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Widmo 
na powierzchni

Zapomniane cienie, widma 
ponurej historii pierwszego o- 
Jcresu odbudowy Państwa Pol­
skiego zjawiają się często na 
stypach pogrzebowych organi­
zacji, reprezentowanych przez 

. bankrutów londyńskich Zaba­
wiając się w Radę Narodową 
Zaleski i jego wspólnik Toma­
szewski poszukali wspóktików- 
firmantów, którzy uświetniliby 
zgromadzenie.

Gdy po pierwszej wojnie 
światowej powstał 1-szy Rząd 
Ludowy zorganizowano zamach 
na ministrów. Endecy, chadecy 
l wszelka zbieranina zaareszto 
wali przedstawicieli rządu. Or­
ganizatorem zamachu był mie­
dzy innymi generał Januszajtis. 
Mało o nim wiedzano i wów­
czas. *>'lko piłsudczycy opowia 
dali, v był ich konkurentem, 
że ogranizował jakieś drużyny. 
Nikt by nie pamiętał o jego ist­
nieniu. Niektórym się nawet 
zdawało, że już dawno umarł. 
,Wymarła bowiem jego epoka, 
zniknęli „bohaterowie" owych 
czasów.

Któż np. wie, że generał Ja- 
nuszajtis znajdował się poza 
granicami Polski i zawieru­
szył się w Londynie? Właśnie 
dlatego został odnaleziony i 
sprowadzony do prosektorium po 
litycznego, które Zaleski nazy­
wa Radą Narodową. Wśród róż 
nych postaci wypłynęła nagle 
figura, która odgrywała pewną 
rolę za czasów Władysława 
Grabskiego.

Już dawno zapomniano o Sta 
nislawie Kuziku. Dziś występu 
P on na emigracji pod pseudo- 

. mem Dołęga, choć należałaby 
mu się nazwa Niedołęgi. Za cza­
sów Grabskiego odgrywał rolę 
przy klajstrowaniu większości.

kręcił się po kuluarach sej­
mowych z notesikiem w ręku. 
Rozmawiał z przywódcami, py­
tał o bolączki osobiste. Zapisy­
wał potrzeby i uwzględniał 
prośby o koncesje. Temu przy­
wódcy przydzielili jajczamię, 
tamtemu monopol eksportowy, 
innemu czek z okrągłą sumką. 
A później przy głosowaniu zdo 
bywał większość dla Grabskie­
go. Zaglądał do notesika i spraw 
dzał, czy obdarzeni dotrzymali 
słowa.

Później jednak znowu znalazł 
się na arepie aby pośredniczyć 
między wydawcami a rządem. 
Były to już małe, drobne intry­
gi, spekulacje i interesy nie 
mające nic wspólnego z tą „wiel 
ką“ polityką, jaką uprawiał w 
kuluarach i bufecie sejmo­
wym. Wszystkie sprawy spro­
wadzały się do kawiarenki do 
małej spelunki przy ulicy Szpi­
talnej. Nikogo zresztą nie repre 
zentował. Dla Zaleskiego stał 
się właśnie dlatego mężem opa­
trznościowym. Ludzie, którzy 
nie mogą dorobić się nagrobku, 
przystępują do zbankrutowanej 
spółki.

Nie warto wymieniać naz­
wisk następnych. Któż by znał 
iprawozdawców parlamentar­
nych „Głosu Narodu" z Krako­
wa, którzy dobili się na emigra 
cji tytułów ministrów?

Wokoło tych nazwisk przy­
wódcy emigracyjni usiłują ro­
bić szum i reklamę — ale 
bez skutku.

Pisze się listy na temat praw 
nego znaczenia kwietniowej kon 
stytucji, która została zdobyta 
wytrychem po przewrocie majo 
wym i po Brześciu. Pisze się 
komentarze ną temat różnych 
interpretacji prawnych. Roz­
szczepia się włos na części. To­
czy się szermierka słów dokoła 
spraw najmniej istotnych.

Jakże śmiesznie brzmi pyta­
nie czy prezydent ma prawo 
mianować rząd czy też musi 
zasięgnąć rady stronnictw. Są 
to zagadnienia farsy przypomi­
nające „króla" , Cavailleta_ i 
Flersa. Wszystko jest fikcją. 
To słomiany chochoł emigracyj­
ny sprowadził groteskowych 
„mężów stanu" do Londynu i 
kazał im grać na własne urągo-

Zabawa ta wymaga znalezie­
nia sposobu na materialne za­
opatrzenie aktorów. Toczy się 
■więc spór: loteria fantowa, czy 
jakieS obligacje?

Autorzy tych pomysłów wie­
dzą doskonale, że ani jedno, ani 
drugie nie starczy na opłacenie 
kosztów, że gra może się skoń­
czyć nieprzyjemnościami finan­
sowymi, a nawet kratką wiezie-

?otrzebny jednak jest tytuł 
►Skarb Narodowy" choćby w 
•karbnicy leżał fałszywy weksel 
1 trzy guziki z munduru noszo 
Br"° za czasów sanacji. Regnis

W  wielkim  dniu Związków Zawodowych

Źródła bogactw narodu
W ostatniej dekadzie przed­

kongresowej odbywały się wszę 
dzie narady aktywu związkowe 
go poszczególnych gałęzi prze­
mysłu. Narady te wyrażały 
życzenia i bolączki robotni­
ków, jako wnioski na Kongres.

Na tych naradach podsumo­
wano i skontrolowano przebieg 
współzawodnictwa oraz zaczęto 
naprawianie błędów tam, gdzie 
ich się dopuszczono.

W przemyśle włókienniczym 
przeważna część wniosków ro­
botniczych dotyczyła spraw 
bytowych. Domagano się budo­
wy większej ilości żłóbków, u- 
prawnienia robotników do kon­
troli działalności Ubezpieczalni 
Społecznej, przyznania również 
małym fabrykom — lekarzy za­
kładowych, rozszerzenia akcji

Spośród zadań, związanych 
bezpośrednio z życiem przemy­
słu, wymienić należy sprawę 
awansu społecznego. Kładziono 
nacisk na to, aby nie poprze­
stawać na wysuwaniu robotni­
ków na kierownicze stanowiska, 
lecz organizować opiekę nad ni­
mi w postaci nauki i wska­
zówek. Zdarza się bowiem czę­
sto, że pozostawiony sam sobie 
robotnik, osiągnąwszy awans 
społeczny, nie może sprostać no 
wym zadaniom.

Liczne głosy wypowiedziały 
się za rozszerzeniem szkolenia 
zawodowego w ogóle.

Wyciągnięcie tych spraw na

Ludność W roc ław ia
dziękuje Radzie Państwa

z a  d o ia c ie  na o s ie dla  r o b o tn ic ze

ków, że nie zwołano zebrań ca­
łej załogi dla podjęcia zobowią­
zań. Podstawą współzawodnic­
twa jest świadomość robotni­
ków. Nie można odnosić zwy­
cięstw bez pełnej świadomości, 
o co się walczy. To też narady 
przedkongresowe dały wytycz­
ną dla naprawy tych braków.

Na naradach padło też wiele 
oświadczeń o przedterminowym 
wykonaniu zobowiązań — bądź 
całkowicie, bądź częściowo. Ak­
tyw związkowy poszczególnych 
zakładów wymieniał między so­
bą doświadczenie swej pracy.

System odpraw przedkongre­
sowych stanowi krok naprzód 
w organizacji współzawodnic­
twa, przynosi owoc doświad­
czeń, zdobytych w toku poprzed 
nich akcji, a zwłaszcza we 
współzawodnictwie pierwszoma­
jowym. F.S.

O porozumienie w spraw ie IMicmiee

Manifest Kongresu Ludowego
do Rady Min. Spraw Zagranicznych

WROCŁAW. Wczoraj MRN 
m. Wrocławia, po zapoznania 
się z zamknięciami rachunko­
wymi za rok 1948 i wysłucha­
niu sprawozdań z działalności 
Zarządu Miejskiego uchwaliła: 
Przesłać w imieniu społeczeń­
stwa wrocławskiego wyrazy 
głębokiej wdzięczności Radzie 
Państwa i jej Przewodniczące­
mu Prezydentowi Bierutowi za 
szczególne dowody troski o ko­
munalne warunki bytowania 
klasy robotniczej m. Wrocła­
wia — przez przeznaczenie na 
ten cel dotacji w cumie 211 
mil. zł. W wyniku tej pcmocy 
odremontowano 141 budynków 
mieszkalnych i dostarczono kła 
sie robotniczej 601 nowych 
mieszkań o 1439 izbach, uspraw 
niono komunikację, wyremon­
towano urządzenia sanitarne, 
zainstalowano urządzenia ga-

zowe, naprawiono drogi, zbu­
dowano most, uruchomiono 3 
przedszkola — wybitnie poprą 
wiając w ten sposób warunki 
życia ludzi pracy.

MRN jako reprezentantka 
społeczeństwa wrocławskiego 
przyrzeka, że każda suma przy 
dzielona przez Radę Państwa 
będzie bodźcem do jeszcze bar­
dziej wzmożonego wysiłku 
przy odbudowie Wrocławia — 
twierdzy polskości i demokra­
cji nad Odrą.

KOBIETY ŚLĄSKIE TŁUMNIE PRZYSZŁY Z DZIEĆMI NA NARADY 
PRZEDKONGRESOWE. INTERESUJĄ SIĘ WSZYSTKIM ŻYWO, BIO­
RĄ UDZIAŁ W DYSKUSJI, MÓWIĄ O SWYCH TAÓSKAĆH T RA 

DOSCIACH _____________________

BERLIN (PAP). — Na nie­
dzielnym posiedzeniu delegatom 
na III Niemiecki Kongres Lu­
dowy doręczono treść manife­
stu, który ma być przedstawio­
ny Konferencji Ministrów Spr. 
Zagranicznych w Paryżu. Mani 
fest wyraża nadzieję, że konfe­
rencja będzie stanowiła podsta­
wę porozumienia czterech mo­
carstw w sprawie Niemiec.

Niemiecki Kongres Ludowy 
przypomina w manifeście, że w 
listopadzie ub. roku Niemiecka 
Rada Ludowi wystosowała do 
czterech mocarstw petycję o 
zwołanie konferencji Rady Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych 
w sprawie przygotowania trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Zasady tego traktatu stresz­
czałyby się w następujących 
punktach: 1. Splata reperacji
wojennych przy zachowaniu 
średniego poziomu życiowego 
dla narodu niemieckiego, 2. O- 
stateczna likwidacja potencjału 
wojennego Niemiec a specjalni* 
produkcji zbrojeniowej, 3. De- 
militaryzacja oraz demokraty­
zacja życia państwowego, gos­
podarczego i publicznego, 4. U- 
karanie wszystkich zbrodniarzy 
wojennych, 5. Ustanowienie na 
pewien określony czas cztero- 
mocarstwowei kontroli nad po-

M o l k i  -  P o lk i  
do m a t e k  U S A

WARSZAWA (PAP). Na ze­
brania robotnic Warszawskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowe 
go uchwalono wysłać do matek 
amerykańskich list. w którym 
czytamy m. In.:

„My, kobiety zatrudnione w 
Warszawskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego zwracamy 
się do Was, Matki Amerykań­
skie, wzywając Was do wspól­
nej walki przeciw podżegaczom 
wojennym, do walki o trwały 
pokój".

Autorki listu przytaczają przy 
kłady bestialskich morderstw, 
popełnionych przez okupanta 
hitlerowskiego w Polsce, po 
czym przechodzą do przedsta­
wienia wyników powojennej od 
budowy.

„Budujemy nowy ustrój — 
ustrój sprawiedliwości społecz­
nej. Jesteśmy dumne, że bierze­
my w tym budownictwie udział, 
bo ustrój ten zapewnia postęp, 
kulturę 1 pokój dla nas 1 na­
szych dzieci.

Mówcie u siebie w Ameryce 
o woli pokoju milionów kobiet 
polskich, o pokojowej polityce 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, o naszym 
twórczym wysiłku odbudowy".

W ytyczne R ad y  M inistrów
dla opracowania planu ć^ein^ego

WARSZAWA (PAP). Uchwa­
ła Rady Ministrów z 30 maja, 
ustalająca wytyczne dla opraco 
wania 6-letniego planu rozwoju 
i przebudowy gospodarczej Pol­
ski nawiązuje do uchwal I Kon 
gresu Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej. W stosunku do 
uchwał Kongresu, wytyczne Ra 
dy Ministrów stanowią rozwi­
nięcie i uzupełnienie na podsta­
wie doświadczeń okresu dzielą­
cego nas od Kongresu.

Uwzględnione więc zostały

nowe możliwości, jakie dla wzro 
stu produkcji we wszystkich 
dziedzinach gospodarki narodo­
wej otwiera masowy ruch wsput 
zawodnictwa pracy i realizacja 
zadań systemu oszczędnościo-

Wszystkie wytyczne dla opra­
cowania planu biorą za podsta­
wę przewidywane wykonanie 
planu na rok 1949.

Szczegóły wytycznych Rady 
Ministrów podamy w numerze 
jutrzejszym.

J ed n a  z «/iefu
Wysoki, szczupły, ruchy nie­

zmiernie żywe, niemal równie ży 
we, jak oczy, których irołodość 
kontrastuje z 'siwizną włosów. Mó 
wi krótko rzeczowo, ale głos czę 
sto wzbiera dumą. Dumny jest z 
fabryki, towarzyszy pracy, z wie 
lotysięcznej załogi robotniczej. 
Dumny jest z zestawienia tego, 
co tu było „do riewoliucji" z tym, 
co zrobiono później, co jest da i 
siaj i co będzie jutro. Jeszcze 
lepsze i większe. Dumny jest z 
wyrobów fabryki z najnowocze­
śniejszych i bezustannie uleipsza 
nyoh typów maszyn.

Dumny jest z liczby produkcji: 
100 tys. maszyn rocznie.

Dumny jest * liczby fabrycz­
nych przedszkoli, żłobków, kól 
artystycznej twórczości z liczby 
tomów w bibliotece fabrycznej i 
absolwentów przyfabrycznego
kursu podwyższania kwalifika

JTaką właśnie dumą dumny jest 
dyrektor fabryki maszyn rolni­
czych w Liubercach, pod Mo­
skwą.

W obszernym ale-skromnie u-
meblowanyim gabinecie dyrektora 
poznajemy kilku, jego najbliż. 
szych współpracowników.

Oto zastępca dyrektora nacz.el- 
nego w dziale technicznym: do­
broduszny i tęgi olbrzym uśmie 
cha się do nas serdecznie. Oto 
zastępca dyrektora w sprawach 
gospodarczych: drobny, ruchliwy 
i dowcipem skrzące a.ą oczy. 
Oto sekretarz fabrycznej organi 
zacji partyjnej: skupiona szla­
chetna twarz, „gimneśtiorka" 
pod szyję zapięta A tuż obok — 
naczelny inżynier 1 zarazem głów 
ny konstruktor.

Przed kilkunastu laty był nie­
wykwalifikowanym rototnskiom 
Uczył się na kursach wieczoro­
wych nie przerywając pracy. Po 
tem ukończył wyższy instytut 
teohnioztiy.

— No CÓŻ — powiada — nic w 
tym nadzwyczajnego. U nas wie­
lu takich.

Kctmbein do zbiórki lnu, za któ 
ry otrzymał premię stalinowską? 
A no popracowało się warumtei 
sprzyjające pracy są w'ęc jakoś 
wyszło... Zresztą was chyba-naj­
bardziej interesuje sama fabry­
ka, więc proszę.

W latach 1945 — 1Ł49 produkcja 
fabryki specjalizującej a ę w wy 
robie imaszyn koszących trawę 1 
rośliny techniczne, wzrosła czte­
rokrotnie... i to nie' nr skutek 
zwiększenia liczby robotników, 
ale dzięki odnowieniu parku ma 
szynowego (całkowicie produkcji 
radzieckiej) arąz dzięki raejonaH 
zatorstwu i mechanizacji. Racjo­
nalizatorstwu i meóhenizacji, kf6 
re zmniejszając wysiłek mięśni, 
zwiększają produkcję i płace. 
Spośród 800 wniosków racjonali­
zatorskich, ' które wpłynęły w 
ubiegłym roku -  600 zgłosili 
robotnicy. ,SmykaŁka robotni- 
ków i teołmików—oto co dziś 
najważniejsze" — mówi z uśmia 
chem główny inżynier.

Chodzimy tedy po oddziel­
nych „cechach*' — * 1'czby 1 
słowa przyoblekają się w że­
lazo i stal.

Znaleźliśmy się w dziale me­
chanicznej obróbki, by za chwilę
przejść do działu mechanlczno mon 
tażowego: posłuszne cielska toka­
rek pół- automacznych i automac*

nas uśmiech młode] dziewczyny.
Rzućmy jeszcze okiem na długi 

rząd maszyn, hartującycĥ  stalowa

wysokiego napięcia. Blaszki noży. 
zatknięte między 2 naelektryzowa-

lj}, gasną, syczy woda -  i zwinna 
palce kobiety osadzają Ju4 drugą

Przebiegnijmy szybko ogromną 
halę lakierni — u góry płynie taś­
ma, zanurza zmontowane Już ja sad 
nicze częśol kosiarek, żniwiarek 1 
kombajnów w ogromnych wannach 
z farbą i unosi je dalej, do pieca 
lakierniczego — przebiegnijmy tq 
halę, 1 oto Jesteśmy Już w sali.

kojowym, gospodarczym i poli­
tycznym rozwojem Niemiec.

Zasady te III Niemiecki Kon­
gres Ludowy obecnie potwier-

Idza i w imieniu narodu niemiec 
kiego przedstawi ie Konferencji 
[Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych, w Paryżu.
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Świadomość ludzi pracy 
podstawa wzrostu produkcji

światło dzienne i przedstawie 
nie kierownictwu związkowe­
mu było bardzo pożyteczne; 
wskazało bowiem, z czym 
należy walczyć i gdzie inter­
weniować.

Do omawianych na naradach 
spraw należały usterki na od­
cinku bezpieczeństwa i higie­
ny pracy, nieprzystosowanie 
niektórych fabryk do pracy noc 
nej (złe światło i wentylacja), 
za małe przydziały odzieży o- 
chronnej.
Skargi delegatów robotniczych 

donosiły też o wypadkach po­
gwałcenia istniejących już prze 
pisów, jak np. niewypłacania 
zasiłków porodowych. Wypadki 
takie nie wymagały nowych u- 
chwał, lecz poinformowania ro­
botników, w jaki sposób należy 
odnośne sprawy załatwić.

W niektórych sprawach nastą 
piła doraźna interwencja.

Część sprawozdawcza narad 
przyniosła meldunki o wykony 
waniu zobowiazań i o przebie­
gu współzawodnictwa przedkon 
gresowego. Zakłady zawiadomi­
ły o tym, czy powzięcie zobowią 
zań poprzedzong było omówie­
niem ich na zebraniach, czy 
współdziałała w nich cała zało­
ga — i jak przygotowano plany.

Rzecz prosta, że'bierność wy 
i nika nie z winy samej załogi, 
lecz z biurokratycznego narzuca 
nia załodze gotowego planu — 
bez wspólnego jego przedysku­
towania i opracowania. Zda­
rzył się nawet szereg wypad-

W IE L K I  K O N K U R S
Czytelników „Słowa Polskiego’

Zamieszczone niżej zdjęcia — należy rozpoznać, wpisać na 
załączonym kuponie i po zakończeniu konkursu przesłać do Re 
dakcji „Słowa Polskiego", Wrocław, ul. Oławska 10.

Konkurs trwać bedzie do 14 czerwca.

3 4

Konkurs „Ludzie, o których się mówi“
KUPON Nr Z

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 3? .................   —
(nazwisko 1 Imię)

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 4?  ...........................
(nazwisko 1 imię)

Nazwisko i imię biorącego udzi ał w konkursie

ROK IV NR 149 (918)
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Pierwsze uderzenie
w twierdzę ciemnoty

Nie wolno stosować biurokra­
tycznych i czysto administra­
cyjnych sposobów rejestrowa­
nia analfabetów, zwłaszcza przy 
sprawdzaniu umiejętności czy­
tania i pisania ^rejestrowanych.

Nie wolno w żadnym wypad­
ku traktować analfabetów jako 
mniej wartościowych obywate­
li. Państwo i społeczeństwo 
przychodzi do nich z życzliwą 
pomocą, nie z policyjnym na­
kazem. Chcemy tym ludziom u- 
możliwić pozbycie sie niezawi­
nionego kalectwa; chcemy im 
dać awans społeczny — dać lm 
miejsce obok nas w szeregach 
świadomych budowniczych so­
cjalizmu.

Rejestrowanie się analfabe­
tów i szkolenie na kursach jest 
obowiązkiem, ale 1est to za-

...,,Zdraawstwuijtie“ — powitały 
nas chóralnie 1 śpiewnie brzdące 
Jednego z trzech przedszkoli fahry- 

, ‘cznych, mieszczącego IM dzieci w 
"Wieku od 2 i pól rofcu do 7 lat.

Była właśnie godzina „liepkl na 
•wobodnyje tiemy“ — i przyszli kon 
•truktorzy' jcapczę bardzie] udosko 
•wWnJcrf łtośiarłlf, żniwiarek l kom

denka. By uczcie gości z Polski, 
.dzieci zaśpie-A's)y, zatańczyły, za­
srały (na ksylofonach i pianinie). 
Śpiewały o przyjaźni parodów 1 o 
tych, którym zawdzięczają Jasne 
łtaieciństwo — 1 o Jasnej przyuzło- 
fci ludzi pracy na całym kwiecie.

Dobrze Jest dzieciom w Związku 
Radzieckim.

„WSJO ETO DLA 
RABOCZICH"

Nigdy bym nie skończył tego re- 
portaiu, gdybym chciał dokładnie 
opisać 1 biblioteką naukowo - tech-

Iwszystkie czasopisma fachowe), 1 Bi 
bi.otekę ogólną (2S tys. tomów Mte

edzie pracują kola ,,twórczości «r- 
tystycznej", i szeroko rozbudowaną 
polikliniką z gabinetem roentgeno

wała nam lśniący czystością 1 chro 
mowanym niklem „unit" (całkowi- 
c.e zelektryfikowany, zsynchroni-

dzen dentystycznych, obejmujący 
fotel, wiertarką, reflektor i szereg 
innych technicznych „szykan"). — 
„Da wy tolko posmatritie — mó­
wiła ze wzruszeniem niemłoda Jui

Je*try“ Z gabinetu dentystycznego 
fabryk maszyn rolniczych w Liu- 
biercach przypomniały ml sie kie 
W rw rę d ia n  wspaniały 
Kultury fabryki samochodów lm. 
Stalina -ZIS) w Moskwie.

W ostatnich miesiącach Urzę­
dy LuKwidacyjne wstrzymały 
tempo pracy z Dowodu wewnę­
trznej reorganizacji. W miejsce 
Obwodowych Urzędów Lfkwida 
cyjnych powstało na Dolnym 
Śląsku 20 Rejonowych Urzędów: 
Likwidacyjnych. We Wrocławiu; 
RUL, mieszczący się dotychczas 
przy uL Kościuszki 14. przeniósł 
się z dniem dzisiejszy mdo gma 
chu Okręgowego Urzędu Likwi­
dacyjnego przy ul Fredry 6 
(boczna uL gen. Świerczewskie­
go).

Na reorganizacji zyskało i 
Państwo i społeczeństwo. Pań­
stwo dlatego, że odpadło wiele 
czynności administracyjnych. W 
pierwszym kwartale 1948 roku 
OUL oszczędził dzięki reorgani­
zacji 1,5 miliona zł. w drugim 
kwartale przez przeniesienie R. 
U.L. na ul. Fredry zaoszczędzo­
no milion złotych.

Obywatel zyskał-na reorgani­
zacji to, że każdą sprawę załat­
wia się na miejscu i natych-

Po ukończeniu prac reorgani­
zacyjnych, przystąpiono natych­
miast do pracy w terenie.

28»/» OPIESZAŁYCH
— Jak wygląda spłacanie na­

leżności za meble? — pytamy 
dyrektora Jukniewieza.

— Jeśli chodzi o cały Dolny 
Śląsk, to dotychczas na ogólną 
ilość płatników wydano 64 •/« 
tytułów własności. 72 % płatni­
ków dokonało rozliczeń, nato­
miast 28 '/o — to płatnicy opor­
ni. Wrocław, zajmujący kiedyś 
pierwsze miejsce w spłacaniu 
należności, stracił prymat i zaj­
muje miejsce środkowe. Najle­
piej płacą; Bolesławiec, Legni­
ca i Wałbrzych. Najsłabiej: Je- 
leaia Góra i Kamienna Góra. 
Pod względem socjalnym, naj­
punktualniejsi .płatnicy rekrutu 
ią się ze świata pracy.

— Czy stosowano już jakieś 
rygory'wobec najbardziej opie­
szałych płatników?.

kolumnami, mieszcząca kuka 'tysSą 
cy osób. Sala teatralna (scena Obro 
towa) i  zarazem kinematograficzna 
na IJM miejsc. Sala koncertowa na 
>50 miejsc. Sala wykładowa na JOO 
»* * c  -  l a .  "Cglgwleku, u* 
«yfco chcesz 1 czego tylko chcesz 
(Wieczorowa szkoła średni, ogólno 
kształcąca, techniczna, a nawet 

<>E41em
ków fabryki Zls ucząszcM^^e 
kursy). Trzy biblioteki (wraz z wlel 

czy*ęlniczą), .liczące łącznie 
~ tys. tomów, poza biblioteką, 

■przeznaczoną specjalnie dla dzieci 
‘ <4" ,y*' ^6w).^cłsln.e urządzone i wyodrąb- 
~ CÎ * .skrzydto Domu Kultury, 
Tabaw^ h£alą teatr£llną, salą

, uzycznjmi, geograficznymi IM. 
>“ • — po to by rodzice mogli oo- 
. t " T * Zy ^  facłloweJ opie«, 
rozrywkom * całk<5wlcle odda* sią 

n°.
ẑerokich kuluarach wisiały 

*W!eHtnyCh karykatur, bo poprzedniego dnia odbyło si, wła­
mie spotkanie robotników z zespo- 
em pisarzy, maiarzy i dziennika­
rzy czasopisma ' „fcrokodil" Nie

• ^ w y t C j o ^ :
p .zybu d^r;e P̂ fr, kopuM; -= Piętra — •Własne

atonum astronomowie.

Ws2ys,lk° 1 " “#e, „upowszechnienie kultury i 
przestają byt wytartym sio!

„Wsjo eto dla rlaboczich, dla tru 
«iaszcz,chsja" („wszystko to di a rc 
Dotn;ków, dla ludzi pracy") — z u- 
fcnJcchem i dyskretną dumą mówi 
kjei-oWniczka Domu Kultury fabry 
Ki ZIS, jak«dyby od«adująp treść 
tyŝ *!*0 potUiwu fi'a ’**doczne®o tu

BOLESŁAW WÓJCICKI

szczytny obowiązek społeczny, 
któremu dobrowolnie poddają 
się obywatele świadomi tego, 
iż Polska Ludowa daje lm pra­
wo do oświaty. Wykonanie obo­
wiązku rejestracji i nauki na 
kursach jest dowodem, iż dana 
jednostka właściwie rozumie 
swoje obowiązki i swoje prawa 
obywatelskie, ie -chce uczestni­
czyć czynnie, z pełną świado­
mością w życtu kraju.

W czasie Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy miał miejsce we 
Wrocławiu smutny wybryk. Na 
festiwalu w Hali Ludowej uka­
zał się osioł, niosący tablicę z 
napisem: „Jestem analfabeta".
Ten „chwyt propagandowy" sta 
nowi akt szkodliwy — choć na­
wet nieświadomy — wobec wiel 
kiego dzieła społecznego. Pro­

paganda walki z analfabetyz­
mem jest konieczna, musi ona 
jednak polegać nie ha hasłach, 
transparentach i formalnej ze- 
wnętrzności, lecz musi odwoły­
wać się do świadomości, budzić 
wolę czynnego" udziału w wiel­
kim i pięknym dzielę narodu,: 
nie tylko biemą życzliwość i

Wierzymy, iż wszyscy człon­
kowie komisji społecznych, wszy' 
scy rejestratorzy dadzą z siebie’ 
wszystko, ażeby dzień 10 czerw 
ca, dzień rozpoczęcia powszech­
nej rejestracji — stał się rów-’ 
nocześnie dniem manifestacji 
powszechnej gotowości i woli 
całkowitego 1 najlepszego wy­
konania dzieła, które jest spra­
wą honoru naszego pokolenia.

Propoxye|e delegacji radzieckiej w Paryża

Sytuacja ekonomiczna USf 
stale się pogarsza. Ekonomiczni 
doradcy prez. Trutnana ostrze* 
gli go, że o ile w Stanach Zje<J 
noczonych nie nastąpią jakie* 
zmiany, liczba bezrobotnych 
wzrośnie w rb. do 6 milionów 
ludzi.

Zgodnie z danymi, opubliko­
wanymi przez Ministerstwo Pr* 
cy, liczba robotników, zatrud­
nionych w fabrykach, spadla 
od września ub. r. o 1,5 milio­
na. Ilość robotników fabrycz­
nych w  kwietniu br. zmniejszy I 
ła się o 33G.OOO.

Ministerstwo Pracy stwierdzi • 
ło również, że w ciągu 4 pierw­
szych miesięcy br. ilość bezro­
botnych we wszystkich' gałę­
ziach przemysłu i  handlu, wyłą 
czając rolnictwo, wzrosła o 2 
miliony łudzi. W kwietniu br. 
zwolniono maksymalną w okre 
sie powojennym ilość ludzi, a 
ilość zatrudnionych osiągnęła 
również w tym miesiącu powo­
jenne minimum.

Zycie w S/ancjliajii

Powrót do konstytucji weimarskiej pow róc iło  n o  norm y

PARYŻ <PAP). Na peniedz iałkowym posiedzeniu Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych, min. Wyszyński odczytał dekla 
rację. Oto treść deklaracji w której stwierdza:

28 maja rb. delegacje S mocarstw przedstawiły propozycje 
w aprawie zjednoczenia Niemi ec. Propozycje te nie poruszają 
jednak sprawy przygotowania ogólno-niemiecki ej konstytucji 
w sposób demokratyczny, lecz ograniczają się jedynie do pro­
jektu konstytucji z Bonn, która etanowi pogwałcenie zasad de 
mokratycznych.

Propozycja trzech zawiera po 
stanowienie, wprowadzające w 
życie tzw. statut okupacyjny, 
opracowany w Waszyngtonie. 
Oznacza to odm«wę zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi i przedłużenie reżimu okupa 
csinego na czas nieokreślony.

Propozycja trzech, dotycząca 
podejmowania decyzji w propo 
nowanym naczelnym organie 
władz okupacyjnych przy z as to 
sowanin zasady większości, a 
nie jednomyślności, nie jest pro 
pozycją opierającą się nn zasa­
dzie współpracy, lecz dyktatem, 
który w stosunku do Związku 
Radzieckiego nie może mieć po 
wodzenia.

zycje te dotyczą reaktywowania 
sojuszniczej Rady Kontroli na 
podstawie postanowień układu 
poczdamskiego. Rada ta repre­
zentowałaby najwyższą władzę 
zwierzchnią w Niemczech.

Delegacja Radziecka proponu 
je jednocześnie przywrócenie ko 
mendantury czterech mocarstw 
w Berlinie i Wspó’nego magi­
stratu dla całego Berlina. Do 
tego wspólnego magistratu po­
winny się odbyć wybory, przy­
gotowane przez wspólną komen 
danturę.

Propozycje te odpowiadają in 
teresom narodu niemieckiego,

Delegacja radziecka proponu- 
odrzuca te propozycje jako 
sprzeczne z -układami, zawarty­
mi w Jałcie i Poczdamie. Zwią 
zek Radziecki przedstawił swo­
je propozycje, których przyję­
cie umożliwiłoby rozwiązanie 
problemu niemieckiego. Propo-

który pragnie szybkiego zawar­
cia traktatu pokojowego i zakoń 
czenia okresu okupacji

Następnie zabierali głos mini 
strawie Francji, W. Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych.

Odpowiadając na ich replikę 
min. Wyszyński powiedział:

„Powiadają nam — że w cią 
gu 16 miesięcy wiele się zmieni 
ło. Powiadają nam, że należy 
wziąć pod uwagę te zmiany.̂  
Prawda. Ale z jakiego punktu 
widzenia? Z punktu widzenia 
układu poczdamskiego!

Delegacja Radziecka konsek­
wentnie przeciwstawiała się fe­
deralizacji Niemiec. Proponowa 
ła ona oparcie się na konstytu 
cji weimarskiej, mimo wielu 
jej braków, które można by usu 
nąć. Hitler zlikwidował konsty 
tucję weimarską, rozwiązał 
landtagi i zastąpił je gauleite- 
rami. Należało by obecnie wró­
cić do tego stanu, który pano­
wał przed dojściem Hitlera do 
władzy".

Manifestacja robotników paryskich
Pere Lachaise pod nrurem rozstrze

była się w niedzielę, manifestacja 
robotników paryskich.

Pod ścianą, noeząeą ślady kul, któ

Po reorgan izacji OUŁ

Kio nie zapłacił zameble?
Opieszałym płatnikom grozi egzekucja

— Obok zwózki mebli, urzę­
dy nasze oparły się o postępo­
wanie egzekucyjne, prowadzone 
przez Urzędy Skarbowe. W prak: 
tyce wygląda to tak: listy naj­
gorszych płatników wysyła się 
do Urzędu Skarbowego, który 
dokonuje egzekucji, opierając 
się nie tylko na posiadanych 
przez płatnika ruchomościach 
domowego użytku, ale i na jego 
majątku łub zarobkach.

— Zastosowano już takie re­
presje?

Wytypowaliśmy już około 
2.000 płatników do postępowa­
nia egzekucyjnego. Z tego na 
Wrocław przypada przeszło 400. 
W terenie przystąpiliśmy już do 
akcji. We Wrocławiu rozpocz­
niemy ją w pierwszych dniach 
czerwca.

— Czym została spowodowa­
na ta akcja?

— Każdy przyzna, ie byliśmy 
bardzo wyrozumiali i szliśmy 
ludziom jak najdalej na rękę. 
Większość płatników, jak wyni­
ka z danych statystycznych, zro 
zumiała nas i wpłaca należności 
w ratach. Cześć natomiast zu­
pełnie ignorowała naszie wez­
wania. Do końca 1949 roku mu

simy ukończyć nasze prace. 
Chodzi przecież o definitywne 
ustalenie stosunku prawnego 
własności. Nieukończenie tych 
prac powoduje ciągłe trudności 
administracyjne. Przy przewo­
żeniu mebli z miasto do miasta 
trzeba np. pozwolenia i td. W 
roku 1950, po ukończeniu prac 
Urzędu Likwidacyjnego, tych 
komplikacji już nie będzie. Nikt 
nie będzie miał wątpliwości, 
czy przewożone meble są wła­
snością Skarbu Państwa, czy 
nie. Będzie można dowolnie prze 
wozić je z miasta do miasta, 
czy z województwa do woje­
wództwa. Ułatwi nam to życie. 
Dlatego chcemy i musimy za­
kończyć nasze prace jeszcze w 
tym roku.

Po upływie 14 dni od dorę­
czenia nakazu, gdy oporny płat­
nik nie zareaguje, bezapelacyj­
nie skierowujemy jego sprawę 
do Urzędu Skarbowego.

— Jak płaci rzemiosło?
— Należy do najoporniejszych 

płatników. Wszystkim naszym 
płatnikom ułatwiamy wywiąza­
nie się ze zobowiazań. Każdy 
otrzymuje blankiety PKO i w 
banku, bez długiego czekania, 
może wpłacać należność. Urzę­
dy pieniędzy już nie przyjmu­
ją. (Jur)

KRAKÓW. <PAP) — W Krakowie

darcza pracowników dróg Rodnych.

rezolucję, w której wzywają wszy 
stkich pracowników dróg wodnych: 
do walld o przedterminowe wyko­
nanie piana trzyletniego, dc reali­
zacji planowego eystemu oszczędno 
iciowego we wszystkich ogniwach 
pracy, rozwinięcia współzawodnict-

nallzatorstwa i wynalazczości rotmt

niczej, Jako potężnej dźwigni pod­
niesienia wydajności pracy.

„Świadomi wynikających z tego 
zadań na pray«Jość — glosl <lalej 
rezolucja — zobowiązujemy cię do 
tego, aby zaplanowane oszczędno­
ści na drogach wodnych oraz w 
Państwowej Żegludze na Odrze 1 
Nysie na rok 1949 w wysokości 7«7 
milionów sl, a podwyzszone c 94

w pełni zrealizowane. «łe 1 jjrze- 
kroczone",

re przeszyły ciała bohaterów pierw 
szej rewolucji robotniczej, znajdują 
się także Inne groby — groby. Hisz 
panów, Francuzów 1 Polaków, po­
ległych w wojnie hiszpańskiej oraz 
groby bohaterów francuskiego ru-

kl tych antyłaszystów całej Europy, 
których ciała płonęły w kremato­
riach Oświęcimia 1 .Majdanka na

Zwolnieni z pracy robotnicy fa­
bryk samolotów wznosili okrzyki 
„Plan Marshalla — td nędza 1 bćz-

Polska sekcja OGT i uczniowie 
gimnazjum polskiego w Paryżu nie 
111 portrety polskich przywódców 
komuny, Dąbrowskiego 1 Wróblew 
skiego. Jako symbole Jedności sił 
postępowych Francji 1 Polski.

Widmo bezroŁocią 

przed 6  mil. ludzi

Agencja Nowych Chin donoi 
si„ że prze|mowanie władzy 
przez administrację ludową
idzie szybko i sprawnie.

Życie w Szanghaju powrócî  
ło już zupełnie do normy. Na 
ulicach jest znowu rojnie.

Długa ulica, Avenue Joffre, 
w dawnej koncesji francuskiej, 
przedstawia najbardziej koloro­
wy widok w mieście, bowiem, 
na wszystkich sklepach powieJ 
wają czerwone flagi. Całe m:'a-i 
sto radośnie wita swych wybaw 
ców. Ulica Alberta, słynna z te 
go, że znajdowały się na niej 
za czasów Kuomintangu mrożą 
ce krew w żyłach izby tortur, 
•udekorowana jest olbrzymimi 
powitalnymi, "transparentami, 
sławiącymi Armię Ludową, któ 
ra przyniosła wolność uciemię­
żonej ludności miasta.

Na tle uroczystej atmosfery 
miasta, mroczną plamę stanc 
wi 20 samochodów ciężarowych, 
porzuconych przez cofającą się 
armię kuomintangowską. Stoją 
cne na drodze nankińskiej, wy­
pełnione są mundurami, bronią 
i sprzętem wojennym. Żałośnie 
wyglądają umieszczone na nich 
napisy: „Przysięgamy bronić
Szanghaju do ostatniej kropli 
krwi".

Tang-En-Po i Chen-ta-Ching, 
kuomińtangowscy dowódcy woj 
skowi -w Szanghaju, uciekli w 
nocy samolotem, pozostawiając 
swych żołnierzy na pastwę losu.

Kilkaset tysięcy żołnierzy i 
oficerów kuomintangowskich 
albo się poddało, albo zostało 
zagarniętych przez Armię Ludo 
wą w czasie bitwy o Szanghaj.

Odkrycie
soianek  

{ o ^ o b r o m o w n - h
CIESZYN. — W Dębowcu nat 

Śląsku Cieszyńskim przy wierJ 
ceniu pokładów gazu ziemnego 
natrafiono na źródła solanki jo 
dobromowej. Z dotychczaso- 

, wych badań wynika, że są to so 
lanki b. dużej mocy.

W okresie ofensywy kulturalno- 
oświatowej, której - eelew jest li-

gólną uwagę zasługuje Akcja Ty­
godniowej Biblioteki Obiegowej 
{TBO). Jest to nowy, uspołecznio­
ny typ wypożyczalni książek połą­
czonej ze. sprzedażą ratalną, w któ 
rej książki nie tylko tą dostarcza-

stają się własnością czytelników. 
Książki do czytania wybiera abo-

ści wydawnicze spółdzielni „Czy­
telnik“ oraz „Książka i Wiedza

dy, kto spośród 26 książek dostar­
czonych do czytania zakupi dwie 
książki i zobowiąże się do spłacę-

niowych. Tygodniowa rata za dwie 
książki wraz z przynoszeniem do

Ponadto abonent TBO może otrzy 
mać na . własność trzecią książkę-

nej ilości dodatkowych książek po

Nowość systemu tej idealnej wy­
pożyczalni dla ludzi pracy polega

książki, tracąc czas na wędrów­
kę do niej, •wertowanie katalogów, 
przydługie często oczekiwanie na 
nieuchwytne nowości, lecz książka 
odszukuje czytelnika w domu, po­

bycie lektury zużyó na czytanie. 
Oryginalną stroną systemu TBO 
jest również to, ie ksiąltkl po prze

czytelników, stając zaczątkiem
własnej biblioteki domowej. 

Wartość społeczna systemu TBO

współdziałania przez organizownie 
26-osobowych grup czytelniczych, 
w których każdy członek godzi się

ma na własność dopiero po przeczy 
taniu przez wszystkich ■>członków

Wszystkie dobrodziejstwa tej me 
znanej nigdzie wypożyczalni fc«*ł- 
żek zawdzięczają TBO-wcy rozpro­
wadzaniu książek przez tzw. łącz­
ników TBO. Łącznik TBO, płatny

towcu, który łącząc funkcję biblio-

książki do domu, wymienia je, dc 
radża wybór i przez regularne od­
wiedzanie abonentów, uczy syste­
matycznego czytania 72* obsługiuw 
nych przez siebie czytelników.

Zaninicjowana przez Spółdzielnię 
Wydawniczo - Oświatową „Czytel­
nik”, przy współudziale „Ksiąiki. i 
Wiedzy", Tygodniowa Biblioteka 
Obiegowa w okresie póltoraroczne-

najbliższej przyszłością 400 łączni-

Jalą wtórnego analfabetyzmu —

pracy tOO.OOO książek o wartości P° 
nad 5»1 milionów złotych.

Str. i

[Stanisław Grzelecktgdzie wypróbowujelDę całkowleiej 
amcłitcwane maszyny.

C« za cuda techniki i pomyśle 
woScII Taka np. „snopowjazałka" 
kosi, ahiera 1 od razu wiąże mel 
py. A ta kosiarka samochodowa,!

platformę kolejową, stoi na dzde-|

tonymi nieruchomo! Nagle HMi/ rj 
Mignął, ramy z mechanicaiymt no-t 
tsml opuściły się w dół 1 wstrzą-f 
■ane szybkiim, spazmatycznym ru-J 
chem tworzą ruchomą i plęcJokrotl

tFńw, szybkość 13 km na godzinę —I 
IM  — 10 ha pastwiska Czy stepuj 
„wygolonych na gi-ans" w <Jiągu IfiJ

„SMIENA-
„Dawaj, pokazywał aonnych!” 

(„Pokaż chociażby śpiących!") — * 
rubaszną serdecznością powiedział 
do odzianej w biały kitel kobiety 
zastępca dyrektora, kiedyśmy po 
pohłdmiu weszli <lo Jednego z licz-

ml^a' afońce 1 zieleń ogrodu, »paly 
maleństwa, ułożone każde w od-j 
dzielnym łóżeczku, opatulone w 
„Śpiworach" — spały. Dom pachniał!

krupnlczkiem." „Smiena" (zmiana, 
irtóra nas zluzuje) — szepnął naczel 
®y Inżynier fabryki, 1 twarz prze­
świetlił mu szeroki, serdeczny u-

Ponad 861 milionów złotych
zaoszczędzą pracownicy dróg wodnych

DO NOWEGO ROKU 
KONIEC AKCJI OUL

Zarządzenie Nr 3 Pełnomocni 
Ika Rządu do Walki z Analfabe­
tyzmem x 24 maja można na­
rwać rozkazem rozpoczęcia ge- 
jneralnej ofensywy na całym 
{froncie walki z ciemnotą. Jest 
I to bowiem zarządzenie przepro- 
Jwadzenia powszechnej rejestra- 
Jcji analfabetów i półanalfabe­
tów na terenie Polski.
I Organizacja sił do walki z a- 
jnalfabetyzmem została zakoft-1 
jczona. Stworzono sieć terenową 
[społecznej służby oświatowej, 
uruchomiono przemyślany celo­
wo aparat wykonawczy, opraco 
wano metody akcji, zmobilizo­
wano siły ludzkie i zgromadzo­
no środki materialne. Obecnie 
następuje pierwsze generalne 
uderzenie na twierdzę ciemnoty 
i zacofania.

Doniosłość rejestracji analfa­
betów, przeprowadzanej w ska­
li powszechnej po raz pierwszy 
w Polsce, jest bardzo duża. Licz 
ba analfabetów oceniana była 
dotychczas w przybliżeniu, na 
podstawie danych niepełnych i 
nie sprawdzonych. Dopiero u- 
kończona powszechna rejestra­
cja pozwoli dokładnie stwier­
dzić rozmiary smutnego dzie­
dzictwa, przekazanego nam 
przez ustrój, który w ciemnocie 
i zacofaniu widział swego sprzy 
mierzeńca.

Ustrój Polski Ludowej, opar­
ty na świadomości człowieka, 
na czynnym udziale oświeco­
nych mas w budowie żyda zbio 
rowego, nie może dźwigńć ta­
kich obarczeń przeszłości. Dla­
tego analfabetyzm będzie w 
Polsce zlikwidowany.

Rozporządzenie, wymienione 
na wstępie, ustala termin za­
kończenia powszechnej rejestra 
cji analfabetów i półanalfabe­
tów na 15 lipca, z tym że reje­
stracja w terenie ukończona bę 
<izie do 20 czerwca. Podstawo­
wą jednostka, w której przepro 
wadza się rejestrację, jest na 
wsi gromada wiejska, a w mia­
stach rejon, obejmujący Jedną 
lub kilka ulic, badż — w więk­
szych miastach — blok mieszka 
niowy. Główny więc ciężar od­
powiedzialności za przeprowa­
dzenie rejestracji spada na gro­
madzkie, rejonowe i blokowe 
komisje społeczne walki z anal­
fabetyzmem.

Rejestracja musi być przepro 
wadzona nie tylko w  terminie i 
z możliwie największą dokład­
nością, ale 1 w sposób właściwy, 
zgodny z duchem uchwały sej­
mowej z dnia 7 kwietnia.
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Nasz kongres
Uważnie będziemy oczekiwać 

na każdą wiadomość z Kongre­
su Związków Zawodowych.

Jest to nasz kongres.
3 i pól miliona liczą Zw. Zaw.
W tej olbrzymiej masie ludzi 

pracy szukamy nie tylko czyn­
nych sportowców, ale i tych 
wszystkich, którym sport da 
zdrowie i radość życia. Tych, 
których przygotowuje na przo­
downików w odbudowie i żoł­
nierzy Armii Walczących o Po­
kój.

Na pewno na obradach będą 
mówić o sporcie i kulturze fi­
zycznej ci sami ludzie, którzy po 
wołali do życia Rady Kultury 
Fizycznej 1 Sportu przy Zw. Za 
wod owych.

Jak bardzo idee, głoszone 
przez ifich są zrozumiane w ma 
saeh sportowców, świadczą choć 
by liczne entuzjastyczne impre 
zy sportowe organizowane na 
eześć Kongresu.

Ni" braknie naszych przedsta 
wiciiti wśród przodowników

Jesteśmy tam gdzie jest odbu

Niewątpliwie rezultatem
obrad warszawskich będzie dal 
uze zbliżenie działaczy Związko­
wych do boisk, stadionów i ba­
senów pływackich.

Na pewno sprawy omawiane 
na Kongresie staną się bliższe i 
cenniejsze olbrzymiej masie 
sportowców zrzeszonej w klu­
bach związków zawodowych i 
w kołach które opiekują się ma 
są młodzieży zapoznającej się z 
kulturą fizyczną właśnie na sku 
tek zwycięstwa tej idei, jaka 
przyświeca obradującym.

Cechie Karlin - Z Z K
io doprawdy piłkarskie »świqSk!«

Płyną jachty 
Odiq

Nad Odrę! Wszyscy na Most 
Grunwaldzki i na nadbrzeże 
przy gmachu województwa.

Odrą popłyną jachty i lodzie 
regat żeglarskich i wioślarskich, 
jakie urządza AZS na cześć kon 
gresu Związków Zawodowych.

Meta wyścigów które zaczną 
się dziś o godz. 19 jest na wyso 
kości wejścia głównego do Urzę 
du Wojewódzkiego.

D-dzie to wspaniała okazja 
do obejrzenia rzadko urządza­
nych regat.

Na złość nie mającym zaufania 
do nas sprawozdawcom piłkar­
skim z pism poza wrocławskich, 
stajemy się okręgi dm silnym i 
zdrowym.

Sport wrocławski — sport am­
bitnej młodzieży pracowitych 
działaczy w wielu dyscyplinach 
sportowych zapisał się na czoło­
wych pozycjach w kraju.

Piłka nożna była chorowito. 
Chorowaliśmy na przerost ilości 
klubów i na fanatyzm działaczy.

Zmóany wprowadzone przez 
GUKLF jaik mocny zastrzyk poste 
wiły piłkarstwo na nogi. Nastą- 
piły fuzje. Mamy mocną klasę 
A. Będziemy mieli jeszcze lep­
szą za rok! Nasz Pafawag Polo 
nia Świdnicka i mistrz okręgu na 
rok 1949, bez względu na to, czy 
bidzie nim Górnik wałbrzyski, 
czy Oniwo zapiszą na pewno nie 
jeden sukces w ekstraklasie!

Co czwartek...?
Co czwartek walczyć będzie kil- 

i co czwartek przybędzie... doświad

Jest to bardzo ciekawa 1 pożytecz

Chychła w Warszawie
Kontuzje i choroby nieprzer­

wanie prześladują naszych kan 
dydatów na Oslo.

Największa nasza nadzieja — 
Chychla, jest 
już definityw­
nie stracony dla 

mistrzostw. 
Kontuzja okaza 
la się daleko po 

: ważniejsza niż 
początkowo 

przypuszczano.
L Odprysk kości I 

pęKiuęcie czio- 
na kciuka le- 

| czyć będzie
? nasz najlepszy 

bokser znacznie dłużej ponad 
termin trwania mistrzostw.

Dziś Chychla przybywa do 
Warszawy, gdzie zostanie pod* 
daay badaniom lekarskim w i 
CMS. I

Cechśe K arlin  czy nasi?

Na obronie grać będą Kutian 
i Hadrysiewicz ze Strzelina. Na 
pomocy Woś Zięba z Brzegu i 
Badowski, który dobrze się czu­
je na nowej pozycji.

W ataku x prawej strony jele- 
niogórzanie Hass i Dudek, w 
środku reemigrant Czech z Lu­
banie, x lewej strony Szyimańsiki 
i Zwoliński. Jak widać pięciu 
chłopców z ,,dynamitem” w no-

gach. W rezerwie Kjewsk; i Sie 
rżęga gotowi w każdej chwili za 
stąpić z powodzeniem reprezenta 
cyjnych napastników Związkow-

W drugim dniu świąt w Wał­
brzychu (Stadion Nowe Mjaste) 
Czesi grać będą z teamem zwiąż 
kowców opartym na graczach 
wałbrzyskich, jeleniogórskich i 
wrocławskich.

Liga i kandydat do nSe]
Ogniwo robi nam piękny ,;pre 
snt" «prowadzając wiceleadere 

I-ej Uei ZZK F<xznań. Uśmiecha 
my cię za ws-/,e do ałisizy z na,pi 
Bem .Ogniwo" i mamy zaufonie 
do tych ambitnych piłkarzy przy 
sparzających raz po raa sukcesów 
dolnośląskiemu eportowi.

Mecz ZZK będzie sprawdzia­
nem naszych nadziel na dobrą 
drużynę ligową. Nie przedstawia 
my jeszcze autorów niedzielnego 
i poniedziałkowego (potkania, ale 
na pewno * wybiegnie na boisko

Julia — siosirzyca Górnika
ma chętkę na punkty Ogniwa

Sport w dniach Kongresu
Związkowiec wrocławski chcąc 

uczcić Kongres, organizuje trzy­
głowe fenpcezy aportowe.

DzJś o godz. 17-ej wszyscy 
członkowie zrzeszenia będą zdo­
bywać Odznakę Sprawności F>- 
ayewnej.

O godz. 17_ej rojno będzie na 
■tadionie Związkowca na Krzy-

kach {koło dyrekcji Poczt i Tele
grafów).

Jutro — 2 ta. odbędzie się tur 
niej siatkówki imiędzy zespołami 
kół Związkowca, 3.6 również o 
godz. 17-ej, zawody lekkoatletycz 
ne dla wszystkich chętnych.

O tejże godzinie odbędzie lię 
piłkarski turniej błyskawiczny

KUPON KONKURSOWY
Mlstrz  _________ ......__________  —
Wicemistrz      :-----------------------
Julia czy Ogniwo? ______ ________________ _____________

Najlepszy klub dolnośląski_____________________________

Nazwisko I adres:.................     ................... ............................ ............................ ............................

Co i© pech —
ą n m l io fom a
m ów ią  p iłk a rze  wrocl.

w rozgrywkach o ligę na silnych

przodem z Janowa, Stalą z Opola 
(Bobrek) i Unią sosnowiecką.
Na szczęście nasz mistrz Jest dru

zajmie dobrą pozycję. Będziemy od 

ny: Pafawagu i Olimpijski!

nas), 31 lipca ze Stalą na boisku

- Li»a. V  ̂d
obliczyliśmy punkty „Górnika" czy

O głasza jcie  się
H

Słowie Polskim«

BERNO. - W międzypaństwowym 

cairia pokonała Danię 11:9 (7:5).

ROL. A. GROSHAUS
Z okazji narodzin syna serdeez 

ne życzenia przesyłają
Zarząd i koledzy Klubu 

Spójni* Solidarność 
w Bielawie

KNOTKI ouwhę_
Kadzidło kośc.eine

polecamy

F A B R Y K A  » P Q L O « £
Włochy Ł / h ru a n y  g

B a r w n ik i  d o  m ó r  
»WILBRA«

w jakości przedwojennej są 
znów do nabycia K-2737

Polskie Zakłady Zbożowe
Oddział we Wrucławiu

zaangażują:
1 inżyniera mechanika, ze znajomością budownictwa 

młynarskiego.
1 inżyniera budowlanego, ewent z uprawnieniami bu­

dowlanymi.
3 techników budowlanych ze znajomością kosztoryso­

wania.
2 techników mechaników ze znajomością kosztoryso­

wania.
3 techników młyńskich z praktyką.
3 technologów młyńskich z praktyką.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Kadr P.ŁZ. Wrocław, 

ul. Krakowska 102. % K-2731

Uwufgci!
NAUCZYCIELE,
RADY ZAKŁADOWE, 
KIEROWNICY SWIRTLIC

Organizując Koła Członków Spółdzielni Wyd. Ośw. „Czy­
telnik" zyskujecie między innymi możność korzystania z bo­
gatego księgozbioru Inspektoratu Kulturalno-Oświatowego 
„Czytelnika".. Za opłatą 8 zł miesięcznie od książki można wy­
pożyczać całe komplety książek z zakresu beletrystyki jak też 
i literatury popularno-naukowej. Wszelkich informacji tak w 
sprawie założenia koła jak i szczegółowych warunków ko­
rzystania z biblioteki udziela Insp. Kult. Oświatowy Wrocław, ■ 
ul. Oławska 10/11. W-174

1 OGŁOSZENIA DKOB.iE |

Potrzebny buchalter
od Spółdzielni, znajomość bu­
chalterii przemysłowej, długo­
letnia praktyka — referencje. 
Warunki do omówienia.

.SPÓŁDZIELNIA PRACY"
Rzeźnicza 5. 3960

Poszukują
gospodyni

do zajęcia się domem. Refe 
rencje pożądane. Zgłaszać się 
ul. Gen. Świerczewskiego 40 9, 
od godz. 8—10-tej. 3921

Polski oficer żandarmerii żądał wydania podchorążego 
Dare-wicza, którego zauważono na statku. Kapitan pykał 
fajkę i słuchał, a starszy inżynier asystował przy rozmo-

— Jest to dezerter i jeden z najbardziej niebezpiecz­
nych buntowników — dowodził oficer. — Otrzymałem 
rozkaz, żeby go natychmiast aresztować i odstawić do 
więzienia...

— Przecież wy dopiero co wylądowaliście — uśmiech 
nął się kapitan — więc skądże więzienie?*

Żandarm zapewnił, że pierwszą czynnością jego po 
wylądowaniu na ziemi europejskiej było wynalezienie od 
powiedniego pomieszczenia na areszt.

Kapitan pochwalił świetną organizację otaczając się 
jednocześnie obłokiem dymu.

— Jakże zamierzacie panowie odnaleźć swego zbiega? 
— zapytał.

Oficer spojrzał po obecnych z zakłopotaniem.

— Pan go zna osobiście? — pytał dalej kapitan.
— Osobiście nie znam, ale są tacy, co go poznają. Jest 

tu jeden wyższy oficer, pułkownik Michniewicz, ten go 
rozpozna...

— Weil, niech mnie odwiedzi, zanim odjedziemy. Za­
rządzę zbiórkę całej załogi. Na ogół tego nigdy nie robię, 
ale dla was gotów jestem...

Ponieważ pułkownik Michniewicz odjechał wraz z ge­
nerałem, więc na razie mowy nie było o możliwości spro­

wadzenia go na statek. Wobec tegc kapitan przyrzekł, ze 
będzie oczekiwał pułkownika dnia następnego o każdej 
porze.

Zaraz po zejściu gości na ląd Darewicza wezwano do 
kapitana, gdzie otrzymał porcję whisky i w milczeniu 
czekał, aż starszy pan o gładko wygojonej twarzy prze­
stanie bębnić grubymi palcami po stole.

— Pańskie prawdziwe imię Darewićz?.

— Co^by1 z ' panem zrobili polscy oficerowie, gdyby te­
raz pana tutaj znaleźli?

Podchorążemu zrobiło się gorąco.
—  Aresztowaliby... ^
— A potem?
— Rozstrzelaliby...  -
—  Jest pan tego pewny?
— Jest to prawdopodobne, sirl
— Dlaczegoby tak zrobili?
— Bo im uciekłem! .
— Dlaczego? — głos kapitana zabrzmiał groźnie. — 

Ucieczka podczas wojny to wielkie przestępstwo!
— Uciekłem, bo i tak chcieli mnie rozstrzelać albo w 

najlepszym wypadku na długo uwięzić....
— A to dalczego?
Darewicz zastanowił się.
— Panie kapitanie, tego nikt nie wie. Ja tego w  każ­

dym razie ani innym, ani sobie wytłumaczyć nie potra­
fię Jest to rodzaj manii prześladowczej, cos zupełnie spe­
cjalnego. Ja myślę, że to wynika z naszych " aroc°w7c)J 
nieszczęść. Oni hie potrafią znieść nikogo, kto me jest 
im ślepo posłuszny...

— W polityce?
— W polityce i w ogóle!

N Kapitan walnął pięścią w stół!
— Kiepscy wariaci! To oni są... podobni flo Niemców, 

nie? ' - - .
Carewicz milczał dyplomatycznie, ale rozmowa zaczęła 

mu się kojarzyć z widokiem grupy zandarmow którzy 
odwiedzili statek. Czyżby stary i dwojkarz Michniewicz 
rzeczywiście dojrzał go z nabrzeża i rozpoznał na pokła­
dzie? <cdJSj

We czwartek rozegra się bodaj 
decydujący akt walk o ligę.

Na Stadionie 
.Olimpijskim zo 
baczymy Julię

brzyskjm wywalczyć oba punkty,

Przyglądamy się dotychczasowym 
rezultatom 1 wydaje się nam, że

zdobycia potrzebnych im paktów. 
W każdym razie, mecz będzie

HOIMKLIRS SPORTOWY
Przypominamy naszym czy* 

tętnikom, biorącym udział yf 
konkursie sportowym „Słowa 
Polskiego", ie dziś upływa ter­

min nadesłania drugiego kup«- 
nu z odpowiedzią Julia czy 
Ogniwo?

cały zespól z Borkiem, Leseekim, 
Górką Kanią, Bayerem i Począt 
kiem ńa czele, (osł)

Nr 149

HANDLOWE
KUPIMY gaźnik óo Tempâ  2-cylin-

MEBLE, pianina, tapczany, komple

AKWARIA, klatki, sprzęt, egzotycz 
ne rybki, ptaki, ŵyprzedaję

KSIĄ2KI niemieckie, naukowe nie 
przestarzałe kupuje Księgarnia Nau 
kowa Wrocław, ul. Wita Stwosza 3̂.

SAMOCHOD Opel - Kadet, dobry 

KUPIĘ dużą encyklopedię ̂ Brock-

RADIO super, sześctolampowy prąd

KUPIĘ lodówkę gazową. Zgłoszenia
pod ..Lodówka11._____________ 3964
PIANINO ẑ  prawem własności

pin' Dębowski^o 4« m 4 godz. ̂ 18

SAMOCHOD d̂ iatd S m'kędaJ,7a'10p°ó

DO sprzedania 20 gr streptomycy­
nŷ  cena ̂ przystępna, Norberta Bar-

| ZGUBY -  KRADZIEŻE

ZGINĘŁA karia RKU — Sosnowiec 
Borber Aron i metryka Grycman

ZGUBIONO książkę wojskową, do­
wód PKP na nazwisko Górecki Ed

ZGUBIONO legitymację. Związków 
Zawodowych Pracowników Spół- 
dzieiczych Jan Skórny. 3959
ZGUBIONO legitymację̂  l̂użtwwą

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma 
cję akademicką, indeks, książkę za-

dobrym poziomie 1 rozegrany w 

tuj.

RKU — Trzebnica, kartę repatria­
cyjną na nazwisko GacM >Waria.̂

ZGUBIONO kartę RKU — Jaro­

wa™ a i dowód ’ osobisty Kasprzyk

SKRADZIONA została książka 
wojskowa Matuszewicẑ Anma, Irzy

UNIEWAŻNIAM zgubioną karię

j^™PQSA?ToSZUia3M"""1
ASYSTENTKA poszukuje zajęcia u 
tekarza dentyBt^Cttergr ̂ BKirt̂  O-

POSZUKUJĘ posady w biurze lub 
sklepie. Oferty Biuro Ogłoszeń Sio 
wa Polskiego pod „Maturzyska ̂

^ ^ ty o t^ E ie o s A D y  |
PRZYJMĘ sprzedawców. Wytwór-

POTRZEBNA damska fryzjerka, za 

UCZCIWEJ gospodyni do dwu osób
Zgłoszenia „Express‘‘ Klucztoorska 
21/3.   3!t74
POTRZEBNA pomoc ze znajomo-
dobreSZyOddzielny "^kój, Krzyk* 
Wyścigowa 39. 3975

|_________ LOKALE {
ZAMIENIĘ dwupokojowe mieszka­
nie nowoczesne Łódź na willę Wro­
cław. Oferty Politechnikâ  Ko,^pj

— a r — i
DNIA 29 5. br. motocykl pozosta- 
^:enctM4brego êst^do ôdebrani^

ZNALEZIONY zegarek ̂ róg ^orwi- 
Góra M̂ kiewteza 23 m/i. K' 2347

Na Zielone Święta zjeżdżają do 
Wrocławia dwie znakomite dru-

Związkowiec obiecuje... wygrać 
z SK Cechie Karlin z Prag, Wie 
rzy w swoich chłopców ambitne 
kierownictwo. Zmobilizowano na 
stępujący skład. W bramce re­
welacyjny Płaczek z ligowych 
klubów francuskich, i Wawrzy­
niak. Żongler piłkarski Płaczek, 
jest doprawdy w fenomenalnej



S Ł O W O  POLSKi Ui

Szczarza
F o r m a l n o ś ć

Przestają go uważać za przy­
jaciela. Zaczyna mnie drażnić. 
Jest tępy, beznadziejny. A je­
szcze niedawno miałem do nie­
go pełne zaufanie i wdzięczny 
bytem za moc przysług.

Mówię o telefonie.
Wczoraj wychodziłem ze skó­

ry. Co się zwrócę na Sępolno, 
ten bałwan .czarny aparat, in­
formuje mnie „zajęte". Cale 

■Sępolno! Jak tylko nakręcę 
ósemkę, już buczy imperty- 
riencko. Było to koło południa. 

' Zabawa trwała 5, 10, 15, 20 mi­
nut. I wiecie państwo? Musia 
łom jechać tramwajem. Je­
szcze, chwała Bogu, tramwaj 

< jest do rzeczy.
, Martwi mnie, że niebawem 
posiadanie apartu telefoniczne­
go będzie czczą formalnością, 
snobizmem, bałamuctwem, za­
bawką. Staruszka, nasza stacja 
automatyczna, straciła siły. Za 
rok dopiei# ma przyjść następ­
czym, „Autelko". Nie chce mi 
się myśleć jak my ten rok prze­
trwamy ze zdechłymi aparatami 
ł|a biurkach.

ę«fyż, doprawdy, trochę tych 
zaczarowanych „szukaczy" dla 
naszej stacji nie da się nigdzie 
znaleźć? Przecież za rok my 
wszyscy, związani pracą z tele­
fonami, zapadniemy na ostrą 
meiancholię! SUŁEK

Wśród przedsiębiorstw miejskich

Tramwaje przodują w rozwoju
Z a k ła d  Oczyszczania i N ieruchom ości - n a  szarym  końcu

Wczorajsze nadzwyczajne po­
siedzenie plenarne MRN poświę 
cone było sprawozdaniu budże­
towemu ZM za rok 1948. Wy­
czerpujące dane przedstawił 
prezydent miasta Kupczyński, 
który zanalizował te zwłaszcza 
pozycje, które nie zostały wy­
konane, równocześnie zaś uza­
sadnił niedociągnięcia budżeto­
we, które wypłynęły w związku 
z urządzaniem WZO we Wro­
cławiu.

Stosunkowo dużo mieijsca po­
święcił prezydent omówieniu 
wyników gospodarczych zakła­

N O T A T N iK  W R O C Ł A W S K I

dów i przedsiębiorstw miej­
skich w roku 1948, których 
działalność usługowa i uspraw 
nienie pod względem technicz­
nym i organizacyjnym wyka­
zują poważną poprawę.

Na pierwszym miejscu posta­
wić należy Zakłady Komunika­
cyjne. Tabor tramwajowy 
wzrósł o 90 wagonów i do­
szedł do liczby 214. Istniejące 
już linie tramwajowe przedłużo 
no o 12,4 km., zaś ogółem tram­
wajami 1 autobusami miej­
skimi przewieziono 141.435.872 
pasażerów, czyli o 76 proc. wię-j 
cej jak w roku 1947.

Gazownia Miejska wypróduko 
wała w porównaniu z rokiem

' tyti/tiUÓRAJ WIECZOREM okoto 
l  ei w okolicach parku przy Wzgó­
rza Partyzantów zginął chłopak, 3 
1 pól lata, w szarym ubranku, sza- 
«y+i. czarne, Kto, natrafił na ślad 
zdktti!io'n»gó proszony Jest o poin­
formowani# rodziców przy ul. Ko-

(*5'JUZ OD DŁUŻSZEGO CZASU 
meldowali mieszkańcy o zjedzeniu 
przez1 grzyb podłogi w;Jednym z 
mieszkań przy ul. Kościuszki 35. 
Dom Jest w sto*unkowo dobrym 
stanie, ale grzybem nikt się nie

stanowi on zarazę dla całej stolar 
saczyany w kamienicy. Pisaliśmy 
jut o tym...

O  ZARZĄD GRODZKI TOW. 
PRZY/AZOT POLSKO - RADZIEC­
KIEJ titwmstylJiuuJe się dzisiaj, W 
tym celu wszyscy wybrani na zjeż 
dzie niedzielnym członkowie zarzą 
d'i (a takie komisji rewizyjnej) 
abierają się dziś o godz. 17 w loka 
lll KKibu TPPR (Rynek 8, 1 piętro), 
obsenosć obowiązkowa.

5  „DYREKTOR DEMOKRATA 
W ŚWIETLE NAUKOWEGO KIE­
ROWNICTWA". Taki tytuł na od 
czyt obrał ini. Ludwik Grzędziński 
na zebranie wrocławskiego oddzia-

Kierownlctwa. PreleUccja odbędzie 
•ię Jutro o godz. 16 w sali Izby 
Przemysłowo . Handlowej (Ko- 
fcluisaki 34). Wstęp wolny.

O PRACE NAUKOWO - BADAW

Skiega"'#ddz3atu Tów. Naukowego 
organizacji ' I ' kierownictwa. Bada 
•ię rentowność społeczną siedmiu 
wrocławskich zakładów użyteczno­
ści publicznej, analizuje się wydaj 
ność pracy urzędów skarbowych 
oraz opracowuje się zasady współ 
zawodmictwa dla pracowników ad- 
*ii»\islracjt _ publicznej

o  REFERAT WALKI z ALKO-

HOLIZMEM, stworzony przez

siejszego zebranie członków Woje­
wódzkiego Społecznego Komitetu

nie odbędzie się w pokoju 105 
(OKZZ, Mazowiecka 17).

O PIERWSZA KOMISJA DZIEL 
NICOWA zbiera się jutro o godz. 
17 w sal! konferencyjnej przy ul. 
Ruskiej 13. Obecność przewodniczą 
cych Komitetów Blokowych — o bo

$  PRZED KOMISJĄ IZBY RZE 
M1ESLNTCZEJ stanęło na egjtamin

ny-ch l Wojskowych Nr. 1. Wszy­
scy otrzymali dyplomy czeladnicze

zdobyli dyplomy po dwuletnim

O NA PRZEDMIEŚCIACH Zar-

3 oznaczone są tabliczkami z naz­
wą. Ciężka Jest dola listonosza w 
takim mieńcie!

Q  KIOSKI Z MLEKIEM I SŁO­
DYCZAMI dla dzieci otwiera się w

wano też drugą kasę, aby puiblicz 
ność nie męczyła się w ogonkach.

O k lUB FILMOWCÓW WĄ­
SKIEJ TAŚMY zwołał na godz. 18 
dnia dzisiejszego wspólne zebranie

go i grodzkiego. Zebranie o<fbędz!e

O nowoczesny s LAMPOWY

go Tow. Burs 1 Stypendiów. Apa- 

szkoltiegó: '' ' ą diow?zla
O POP?i5I CZERWONY krzyż 

wć' Wî ćtawlu otrzymuje nowe am

Bajeczki o » B ia łe j D a m ie «  
w nowej siedzibie Muzeum Wo^kn

(Mg:). — Nowa siedziba Mu- 
aseMrt Wójska Polskiego otoczo­
na jest dokoła wodą i Jelenią. 
Piękne, jasne, sale pałacu na 
Tamce — niewielkiej wysepce 
ha1 Odrze u wylotu ul. Szew­
skiej czekają na eksponaty, któ 
re narazie zalegają składy w 
Suterynach.

— Przeprowadziła się tu za 
nami Biała Dama — śmieje się 
dyrektor Przewalski. — O, pro­
szę patrzeć, tu wisi jej por­
tret...

W gabinecie dyrektora na 
głównej ścianie wisi istotnie sta 

. ry, pociemniały portret kobiety.
A co najdziwniejsze, że po 

zawieszeniu portretu w nowym 
miejscu Białej Damie zaczęły 
się świecić oczy — opowiada z 
powagą dyrektor. Zobaczyć to 
można wieczorem.

Zasoby Muzeum Wojska Pol- 
®'ęięgft powiększyły-się-znacznie. 
w pprównaniu z rokiem ubie­
głym., .
—  Dawniej mieliśmy tylko 

kilka- abroi rycerskich, a teraz 
mamy-ich już 24.

Pod ścianą suteryny za stosa­
mi hełmów, mieczów i hala­
bard z rozmaitych okresów 
stoi dwuszereg opancerzonych 
manekinów ze spuszczonymi 
przyłbicami. Między nimi starzy 
znajomi z Ratusza. — zbroje 
9paterujące rzekomo za Białą

Damą — według relacji dyrek­
tora Muzeum.

— Ciekawe, czy 1 tutaj będą 
urządzały sobie przechadzki 
t>rzy księżycu...

Muzeum na Tamce otwarte 
będzie dla publiczności prawdo­
podobnie dopiero w drugiej po­
łowie lipća. Największa repre­
zentacyjna sala przeznaczona żo 
stanie na eksponaty z ostatniej 
wojny światowej. Olbrzymie mi 
ny marskie, bomby lotnicze, a 
nawet małe czołgi czekają już 
zwalone w kącie podwórza na 
miejsce w wielkiej sali. Duży 
czołg ustawiony w pobliżu ślu­
zy Strzegł będzie Muzeum od 
strony Odry.

1947 o 47 proc. więcej gazu 1 o 
47 proc. więcej koksu, zaś sieć 
gazowa została przedłużona o 
154 km. Zakłady wodociągowo- 
kanalizacyjne wyprodukowały 
więcej wody o 9,07, zaś długość 
sieci wzrosła o 9,14 proc. ł wy 
nosi 536 km.

Rzeźnia Miejska ubiła w ro-

28 stopni
- Wczoraj temperatura osiąg 
nęła 28 stopni. Przy stosun­
kowo niskim ciśnieniu skwar 
dawał się we znaki. Diś 
możliwe opady.

ku minionym prawie 72 tys. 
sztuk zwierząt, w tej liczbie 
49,469 sztuk świń i 7.031 sztuk 
krów.

Wybitnie poprawił się stan w 
majątkach rolnych Z. M. nato­
miast nie widać wydatniejszej 
poprawy w ZOM i ZNM.

Po sprawozdaniu prezydenta 
Kupczyńskiego, które Rada przy 
jęła oklaskami, poszczególni re­
ferenci przedstawiali wnioski 
komisji finansowo - budżetowej 
oraz komisji kontroli. Po zrefe­
rowaniu wniosków rozpoczęła 
się generalna dyskusja, oraz 
stawianie zapytań.

Szczegóły dyskusji podamy 
w jutrzejszym numerze. (—)

3-go czerwca - przegląd
Wałku ze śmiertelnym wrogiem ziemniaka*)

Hołd Słowackiemu
Dnia 2 czerwca w sali Ko­

ła Miłośników Literatury i 
Języka Polskiego przy placu 
Nankiera 7 odbędzie się w 
ramach „Czwartków Literac 
kich" odczyt prof. Uniw. Ja­
giellońskiego dr Stanisława 
Pigonia, wybitnego historyka 
literatury, p.t. „Własny dra­
mat Słowackiego".

Odczyt ten będzie zara­
zem złożeniem hołdu Sło­
wackiemu z okazji setnej 
rocznicy zgonu poeiy.
Wstęp 20 zł._______________

Europy, była j-ednakźe natychmiast 
likwidowana. Dopiero po I-szej woj

13) utrzymywaL Ją na linii Renu.

musielibyśmy zrezygnować z upra 
wy ziemniaków, co byłoby klęską 
gospodarczą. W krajach opanowa­
nych przez stonkę rolnicy uprawia

wać kilkakrotne opryskiwania 1 o- 
pylania środkamd owadobójczymi.

staje być rośliną pastewną, a służy 
raczej Jako Jarzyna, kosztowna pod 
względem uprawy.
Do zwalczania stonki prowadzą 

obowiązkowe przeglądy wszystkich

kraju, oraz natychmiastowa likwi­
dacja wykrytych ognisk. Miasto 
Wrocław ma około 400 ha upraw 
ziemniaczanych w gromadach 1 na 
majątkach podmiejskich, oraz Ucz 
ne drobne plantacje wczesnych 
ziemniaków 1 pomidorów' w ogród 
kach przydomowych i działkowych. 
Wszystkie te uprawy muszą być 
zlustrowane, kaidy krzak przejrzą

Meldujemy: zobowiązania spełnione!
Już od pewnego czasu codzien 

nie do Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych napły­
wają meldunki o wypełnieniu 
przez załogi zobowiązań, po­
wziętych z okazji ważnej dla 
świata pracy daty: 3-go Kongre 
su Związków Zawodowych.

Załoga Wrocławskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych upo­
rządkowała boisko sportowe i 
opodatkowała swoje pobory na 
3 lata w wyskości 0,5 proc. od 
zarobku brutto na rzecz fundu­
szu odbudowy Stolicy. Ponadto 
przodownik pracy Kaleta, wraz 
ze swoim towarzyszem zobowią­
zał się wykonać na Kongres 
175 proc. normy i zobowiąza­
nie wykonał.

Załoga Zakładów Wytwór­
czych Ogniw i Baterii melduje,

że półroczny plan wykonano 29 
maja w wysokości 137 proc. O 
dwa dni wcześniej wyremonto­
wano biura fabryki oraz odda­
no do użytku 4 mieszkania i 2

Zobowiązania Wydziału Me­
chanicznego Załogi Wrocław­
skich Zakładów Metalurgicz­
nych wykonano 28 maja o godz. 
13. Prócz tego wykonano 2 pie­
ce gazowe do topienia metali 
kolorowych i jedną piłę taś­
mową do obcinania nadlewów. 
Również modelarnia wykonała 
zobowiązania: 6 kół zębatych, 
a nowa odlewnia ukończyła 
swoje 24 maja i dodała dc 
tego 56 ton klocków hamulco­
wych. Zobowiązania starej od­
lewni wykonano z nadwyżką.

Niezwykły wypadek ocalenia 
pod g r u z a m i z a w a lo n e g o  d o m u
Potężny huk rozległ się wczo­

raj przy ul. Zbożowej. Gdy 
mieszkańcy sąsiednich domów

: n / 10JO
d ś ttatorm- 15,30 •’ZasadkJ",

16,50' Porady pra'wne'̂ 17,00 U?' dSen- 
nlk popoludn. 17,15 „Melodie ope­
retkowe 1 filmowe- 18,00 Glos ma
ka k°l« M̂ utwć.15 ”&Ukkia 1 t0Chn’:‘ 
18,45 „Wolności siewca*-', wiersze A.
Aud. Chopin. 20,00 Wszechn.* Rad.
21 00 D°rC Krak‘ ° rk’ 1 chó™ P*R-
lek 21,4oen'„Daleko od AmÓsw" 
M00 Ostat®*' “ U’Z -22'45 Mu'z- lekka 
Hymn. * ‘

wybiegli na ulicę, nie mogli 
zorientować się w sytuacji, bo 
dużą przestrzeń zapełniła chmu 
ra pyłu. Dopiero w chwilę póź 
niej okazało się, że czteropiętro 
wy dom przy ul. Zbożowej 
13-15 przestał istnieć, zapadłszy 
się, w gruzy.

Ponieważ na parterze tego do 
mu zajmował mieszkanie robot­
nik Władysław Bugaj wraz z 
żoną Zofią, zatrwożono się o 
ich los i zaczęto . nawoływać.

Mieszkańcy zawezwali Straż, 
Pożarną, ale jeszcze przed jej 
przybyciem zdołali odkopać 
spod gruzów Zofię Bugaj. Stra-: 
żacy wydobyli męża.

Jak się okazało oboje małżon-1 
kowie wyszli z katastrofy bez 
żadnego szwanku, tylko stracili 
całą swą chudobę.

ny. W strefie do której należymy 
obowiązuje 7 przeglądów. Organiza 
cję przeglądów przeprowadzają Ob 
wodowe Komitety ochrony Roślin, 
powołujące sekcje gromadzkie oraz 
sekcje ogródków przydomowych i 
działkowych. K&żdy z użytkowni­
ków 1 każdy rolnik musi podporząd 
kować się poleceniom przewodniczą 
cych sekcji 1 w podanym terminie 
brać udział w przeglądzie ziemnia­
ków.

W przeglądach należy brać pod 
uwagę różne rtadda rozwojowe ston 
ki, a więc żółto-pomarańczowe ja-

z charakterystycznymi rzędami 
ciemnych kropek po bokach, oraz

czamemd paskami n-s pokrywach i

Do przeglądów zaopatrzyć się trze 
ba w zakorkowaną butelkę napełnio 
ną wodą z naftą, do której się 
wkłada okazy podejrzane. (Uwaga: 
nie niszczyć przy tym pożytecznej 
biedronki, która jest do stonki tro 
chę podobna, lecz łatwo ją odróż 
nić, gdyż jest mniejsza i po stro­
nie grzbietowej ma kropki, a nie 
paski).

miast meldować, wraz z oddaniem 
okazów, kierownikowi lokalnej dru! 
żyny poszukiwania. Dalszy „łań- j

Cji, Urząd Obwodowy oraz miejskie 
go instruktora ochrony roślin — 
dochodzi do Wojewódzkiej Stacji 
Ochrony Roślin (PI. Engelsa 5), któ 
ra organizuje likwidację ogniska.

* I. Ruszkowska „Stonka Ziemnia 
czana — kolorowy dywersant".! 
PZWS. W-wa 1946.

TEATR Y
„TEATR WIELKI" — <łtit o godt

„TEATR POPULARNY- —
19,3(1 „Romans z wodewilu".

„TEATR MŁODEGO WIDZA" — ul.

K I N A
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­
skiego «  — „Podrót w nieznane" 
(wioski) w dni* powsz. 16, lł,Ił, 
20.90 w niedzielą 13.15.

„SCALA" — Ul. Mikołaj* SI—„Sen 
o miłości" (franc.) w dnie powsz. 
16, 18.15, 20.30 w niedzielę o godz.

„•WARSZAWA", ui. Fredry 16, „Ja- 

16.15, 18.20, 20.30 w niedzielę o

„POLONIA" — ul. 2eromskiego 5» 
— „Śluby Kawalerskie" (radz.) w 
dnie powsz. 16.30, 18.30, 20.30 w

„PIONIER" — ul. Stalina 71—„Woł 
ga—Wołga" (radz.) w dnie nowsz.

dziennie o godz. 19, 20, 21. 1) W

zji 3) Gady l ptazy.
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —

w dnie powsz. 16.30. 18.30, 20.30 w 
niedzielę o godz. 1'4.30.

„FAMA" — Psie Pole — „Oflag 
XXVII" (ang.) w dnie powsz. 20 
w niedzielę 1 święta 16. 1«, 20.
Czynne w czwartki, piątki, sobo­
ty 1 niedziele. 

„FOTOPLASTIKON" — ul. Swi«t-

•  CYRK nr 4#
PLAC GRUNWALDZKI 

codziennie poćząlek o 19‘45 
W soboty, niedziele i święta

12 p rzed s taw ien ia  ■  
o godzinie 16 i 19 45 J

Nocne dyżur; aptek
„Pod Opatrznością*' ul. Stalina Si; 
„Pod Lwem" Plac PKWN J;
„Nowa Apteka** ul. Piastowska 36;

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO: dziś Szpital św. Jerza 

el a5-«7).

Cykl o ZSRR
Sekcja Miejscowa Szkól 

Wyższych 1 Instytucji Nau­
kowych ZNP zorganizowała 
cykl wykładów p.t. „Wiedza 
o ZSRR".

Dziś o 17-tej: mgr. St. Kar- 
piak „Funkcje mózgu w « '  
świetleniu badań uczonych 
radzieckich".
2 bm. o 17-tej: prof. dr F. 
Longchamps: „Ustrój admini 
nistracyjny ZSRR“.

3 bm. o 17-tej: prof. dr B. 
Świętochowski: „Trawopolny 
system Wiliamsa".

4 bm. o 17-tej: prof. dr L. 
Ossowski: „Zdobycze nauki 
radzieckiej o badaniach nad 
mową ludzką".

Odczyty odbywają się w 
świetlicy (Główny gmach 
Uniwersytetu parter). Wstęp 
woln;.

Rzadkie okazy Czau-Czau
zobaczymy na wystawie psów rasowych

Już się robi ruch wśród ho­
dowców psów rasowych choć 
wystawa we Wrocławiu ma być 
otwarta dopiero 4 września.

Tegoroczny pokaz ma być w 
pewnym stopniu ochroną przed 
psami zagranicznymi. Organiza­
torzy, konylodzy, twierdzą, że 
Polacy mają ogromne zdolności 
do hodowli . Mamy też w Pol­
sce ,a zwłaszcza na Dolnym Slą 
sku, okazy rzadkie na konty­
nencie m.in. japońskie silne, a 
czujne Czau - Czau, specjalną 
odmianę cennych, kontynental­
nych chartów i wiele innych.

Zadbanie o wyniki hodowlane 
już choćby z tego powodu jest 
ważne, że dziś Szwecja ekspor­
tuje zwłaszcza psy myśliwskie, 
gdyż po działaniach wojennych

zniszczona Europa spragniona 
jest rasowych, wartościowych

Na wystawie pokazane będą 
wszystkie rasy, a więc psy ob­
ronne, owczarki, myśliwskie i 
pokojowe. Chodzą słuchy, że w 
tym roku zobaczymy prześlicz­
ne jamniki z Dolnego Śląska.

Specjalna komisja wytraw­
nych kynologów orzekać będzia 
o dopuszczeniu psa do konku­
rencji. Razem z wystawą od-' 
bywać się będzie licytacja zaJ 
równo psów dorosłych jak i 
szczeniąt.

Gdyby udało nam się rozwi­
nąć hodowlę psów na miarę eks 
portu zagranicznego, byłoby to 
cennym wkładem w hodowlę.

S. t P -  Z  KosiarsEtEch Henryka Tokarzewska
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przeżywszy lat 43.
Eksporta-eja I pogrzeb z kaplicy klinicznej przy ul. ChahiblA-

godz. 17-t et.
vr zmarłej tracimy dobrego pracownika 1 kolegę.
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morską, przepływając na okrętach

wreszcie — jedna tylko, zawleczo­
na w głąb kraju „dywersamtka"

stępnym roku rozmnożyć się w wie 
lotysisczną armię owadzią, mogącą 
zniszczyć uprawy ziemniaczane na 
przestrzeni 2 i pół hektara.

Z Ameryki na okrętach etomka

por. 5,20* Konc. dla ś t̂eta*' prac*/ 
MO Dzień, por. 8.15̂ Muz. rozr. 6,30
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Koni °kó 1400 Re2erwa 14'15
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